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Onego czasu odszedł Jezus za morze Gali­
lejskie, które jest Tyberyadzkie. I szła za Nim 
rzesza wielka, iż widzieli znaki, które czynił 
nad tymi, co chorzeli. Wszedł tedy Jezus na 
górę i siedział tam z uczniami Swymi. A była 
blisko Pascha, dzień święty żydowski. Pod­
niósłszy tedy oczy Jezus, i ujrzawszy, iż wiel­
ka rzesza idzie do Niego, rzeki do Filipa: Skąd 
kupimy chleba, ażeby ci jedli? A mówił to, 
kusząc go, bo On wiedział, co miał czynić. Od­
powiedział Mu Filip: za dwieście groszy chleba, 
nie dosyć im będzie, żeby każdy mało co wziął. 
Rzekł Mu jeden z uczniów Jego, Andrzej, brat 
Szymona Piotra: Jest tu jedno pacholę, co ma 
pięcioro chleba jęczmiennego i dwie ryby: ale 
co to jest na tak wielu? Rzekł tedy Jezus: kaź­
cie ludziom usiąść. A było trawy wiele na 
miejscu. A tak usiadło mężów jakoby pięć 

tysięcy. Wziął tedy Jezus chleb: a dzięki u- 
czyniwszy, rozdał siedzącym, także i z ryb ile 
chcieli. A gdy się najedli, rzekł uczniom Swo­
im: Zbierzcie, które zbyły ułomki, aby nie 
zginęły. Zebrali tedy i napełnili dwanaście 
koszów ułomków z pięciorga chleba jęczmien­
nego, które zbywały tym, co jedli. Oni tedy 
ludzie, ujrzawszy cud, który Jezus uczynił, 
mówili: iż ten jest prawdziwie prorok, który 
miał przyjść na świat. Tedy Jezus poznawszy, 
iż mieli przyjść, aby Go porwali i uczynili 
królem, uciekł sam jeden na górę.

NALKA '
Czemu Pan Jezus chciał doświadczyć Filipa?

Aby mu podać sposobność powołania się na wszech- 

mocność Chrystusową. Filip nie odwołał się do wszech-

Cudowne pomnożenie chleba

mocy Pana Jezusa. Mimo tylu cudów, jakich był świad­

kiem, nie przyszło mu na myśl, iż Pan Jezus może pomno­

żyć chleb. Zamiast tego mówi o niepodobieństwie wysta­

rania się o wyżywienie licznej rzeszy. Wiara jego była 

za słabą; ale skoro tylko oświadczył, że niepodobieństwem 

jest nakarmić tylu ludzi, nowy cud miał go w tej wierze 
utwierdzić..

Jakich znaków użył Chrystus przy tym 
cudzie i czemu?

Według opowiadania św. Mateusza (14, 19) 1. spoj­

rzał najprzód w niebo, aby okazać, że wszystko dobre z nie- 

za pochodzi, że Bóg otwiera szczodrobliwą dłoń i wszyst. 

kim potrzebom zaradza. 2. Złożył Bogu dzięki, aby nas 

nauczyć, iż my Ojcu niebieskiemu za Jego hojne dary dzię­

kować winniśmy. „Stół", mówi Chryzostom święty, ,,za­

czynający się od modlitwy i na niej kończący, nigdy nie 

uczuje niedostatku, lecz będzie miał obfitość wszystkiego. 

3. Pobłogosławił chleb, aby nas nauczyć, że błogosławień­

stwo Boże darzy obfitością.
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Pamiatka Misterium Odkupienia
i \  J . . . b łA . . . . . . .k u , .  ,1 , .  „  h ra  z a ś  c z e ść  ie s t d o  d z iś  d n ia  w  b a z \ -Z b liż a s ię W ie lk i T y d z ie ń , w  k tó ­

ry m  K o ś c ió ł z a le c a  w ie rn y m  s p e c ja l ­

n e  ro z p a m ię ty w a n ie  M ę k i Z b a w ic ie la  
W  ty m  o k re s ie  w ię c w a r to p rz y p o ­

m n ie ć  s o b ie , g d z ie  z n a jd u ją s ię p a ­

m ią tk i te g o M is te r ju m  O d k u p ie n ia ,  

■n a d k tó re n i i c z i i 'w ’a ta  c u d o w n ie O p a ­

t r z n o ś ć , b y  te  ś w ię te  r e l ik w ie  n ie  u le ­

g ły  z n is z c z e n iu  i z a g ła d z ie  p rz e z  d z ie ­

je  c z a su , w a lk i i ró ż n e  g ro ż ą c e  im  n ie ­

m i p rz y b ito  C h ry s tu s a d o K rz y ż a , a -£ a  z a s  < * z ę s c  je s t d o  d z iś  d n ia  w  b a z y -  

w e d łu g  p o d a n ia  m ia ło  ic h  b y ć  c z te ry  J * c e  ® w * * ło tr a  w  R z y m ie .

—  ty lk o  je d e n  p rz e c h o w y w a n y  je s t , Z  in n y c h  n a rz ę d z i  M ę k i Z b a w ic ie la  

je s z c z e  d z is ia j w  s k a rb c u  b a z y l ik i ś w .js lu p  d o b ic z o w a n ia , p o d z ie lo n y n a  

K rz y ż a  w  R z y m ie . 'd w ie  c z ę ś c i z n a jd u je  s ię w  k o ś c ie le

P ła s z c z s z k a r ła tn y  J e z u s a p o d z ie - ś w . P ra k s e d y  w  R z y m ie i w  b a z y l ic e  

ło n o  n a  c z ę ś c i i ro z d a n o  n a  p a m ią tk ę  'O ro b u  ś w . iw  J e ro z o l im ie . G ą b k a z e  

c z c ic ie lo m  M ę k i P a ń s k ie j , o ra z ró ż - i  ś la d a m i ż ó łc i , s tó ł s łu ż ą c y d o  O s ta t-  

n y m  k o ś c io ło m . S k a rb ie c w ie d e ń sk i n ie j W  ie c z e rz y  z n a jd u ją  s ię  w  b a z y l i -  

m a  te ż  je d n ą  c z ę ść . W łó c z n ia , k tó rą |c e  ś w . J a n a  L a te ra ń s k ie g o  w  R z y m ie .

b e z p ie c z e ń s tw a . W ię k s z o ść  ty c h  d ro ­

g ic h p a m ią te k  p rz y w ie z io n o z Z ie m i  

Ś w ię te j d o  E u ro p y w c z a s ie w o je n

k rz y ż o w y c h  w  X II i X III w ie k u .

L o n g in  b o k p rz e b i ł C h y s tu s o w i, z o - '

W  n ie ś n i ie r te lm y m  p o ry w ie  

k u  w o ln o ś c i
NIEZAPOMNIANA ROCZNICA KOŚCIUSZKOWSKA

W r k p o  w ie k o p o m n e j K o n s ty tu - 1 c a łe g o n a ro d u . S w o i i o b c y w ie lb i l i  

c j i 3 m a ja , R o s ja w id z ą c , ż e P o ls k a n ie p o sp o l i te  z d o ln o ś c i w o js k o w e  K 'O Ś -  

d ź w ig a s ię z u p a d k u , ż e m o ż e z n ó w  c iu s z k i . K ie d y  z a ś n a ró d  w  d w a  la ta  

s ta ć s ię p o tę ż n e m  p a ń s tw e m  —  w y - p ó ź n ie j z e rw a ł s ię  z n o jw u  d o  b o ju , o -  

p o w ia d a je f j w o jn ę . W e w s z y s tk ic h b ró c i ł o c z y n a K o ś c iu s z k ę , ja k o n a  

b itw a c h i p o ity c z k a c h , w  k tó ry c h  n ie - s w e g o w h  d z a . N ie z a w ió d ł te ż  iw ó d z  

p rz y ja c ie l z a g ra ż a ł o s ik  r z y d  le n ie m ,  

o d c ię c ie m  lu b  o to c  z e n ie m , g d z ie  z a te m  

s p ra w a  b y ła  n a j t ru d n ie js z a  —  d z ia ła ł  

T a d e u sz  K o ś c iu s z k o .

l e n  n ie ś m ie r te ln e j s ła w y  p ó ź n ie j­

s z y  N a c z e ln ik  N a ro d u , p c id D u b ie n k ą ,  
n a d  B u g ie m  d n . 1 8  l ip o a  1 7 9 2  r . o d p a r ł , n ik ie m . W ó d z z a ś o d e b ra ł p rz y s ię g ę  
z w y c ię s k o  'n ie p rz y ja c ie la . K u n ie m u !  o d  w o js k  i s a m  z ło ż y ł ją  w  ty c h  p o d ­

ró ż n y c h  k o ś c io łó w  . Z g w o ź d z i k tó re - 1 te ż z w ró c i ły  s ię  w te d y  o c z y i s e rc a  ! n io s ły c h  s ło w a c h :

< z ę .s c i z n a jd u ją  s ię iw b a z y l ic e s w .  

K rz y ż a J e ro z o l im s k ie g o  w  R z y m ie i 

w  p a ry s k im  k o ś c ie le  m e tro p o l i ta ln y m

k o ś c io lo m . w  P o ls c e z n a jd u ją  s ię o n e  

w  k o ś c ie le n a  G ó rz e Ś w ię to k rz y s k ie j  

i w  k o ś c ie le ś w . S ta n is ła w a  w  L u b li ­

n ie . N a  k rz y ż u  —  ja k  w ia d o m o  b y ła  

ta b l ic z k a  z l i te r a m i J \  R  J ( J e z u s  

N a z a re n u s R e x J u d a e o ru n i) , k tó ra  

z n a jd u je  s ię  ró w n ie ż  w e  w s p o m n ia n e j

C ie rn io w a  k o ro n a  b y ła  z p o c z ą tk u  

p o s ia d a n iu p ie rw s z y c h c e s a rz y  

c h rz e śc i ja ń s k ic h  w  K o n s ta n ty n o p o lu .  

P ó ź n ie j p rz e c h o d z i ła  ró ż n e  k o le je  lo ­

s u  i w  ro k u  1 8 9 4  z ło ż o n o  ją  w  k o ś c ie ­

le  , .N o tre  D a m e ” w  P a ry ż u . K o lc e  je ­

d n a k  z  b ie g ie m c z a su ro z e s ła n o d o

ty c h n a d z ie j i  n a ro d u . K o ś c iu s z k o  k tó ­

ry  ju ż  b y ł  o p u ś c i ł k ra j , n a  w ie ść  o  p o -

n ą ł d n ia  2 3  m a rc a  1 7 9 4  r . w  K ra k o w ie .

D n ia  2 4  m a rc a  n a  k ra k o w s k im  ry n ­

k u  o k rz y k n ą ł g o  n a ró d  s w o im  N a c z e l-

Z  POLESIA 

Grupa dzieci poleskich.
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czyj pryw atny ucisk nie użyje, lecz w ie pod M aciejow icam i dostał się do w portach nadm orsk ich. O  w spólnej

jedynie je j dla obrony  całości granic  

sam ow ladności narodu i ugruntow a­

nia  pow szechnej w olności używ ać bę-

obronie nikt wtedy nie myślał. Staliniew oli.

K rw aw y  ten  w ysiłek części narodu , w ięc przed m erostiw em w D oullens: 

porw anego skw arn i K ościuszki na  ! C lem enceau , Poincare, oraz generało- 

R ynku krakow skim , nie przyw róć  

copraw da Polsce łw olności, ale urato- bd się ruch . Przybyw a Foch i sw ym  

rżen iu N aczeln ik  N arodu ruszy ł prze- ftval zato honor narodu polskiego .

o ----------- --------------- --  I Skńce R adaw ic, które zam igotało ' ła :

kw  ie tnia  odniósł pierw sze zw ycięstw o na chw  ilę  w  kosach  chłopskich , ośw ie-

B ezw łocznie po tern pam ięfrnem  zda- 
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(ów  w rogom . Pod R acław icam i dnia 4 :

w ie francuscy i angielscy . R aptem  ro ­

nię znoszącym  sprzeciw u głosem  w o-

nad w ojsk iem  rrisy jsk iem . Szereg  su- tliło jasno drogę narodu  na okres w ie  

kcesów w ojskow ych odniósł jeszcze kow ej przeszło  niew oli.

—  Panow ie nie chcą  w alczyć? O tóż  

ja będę w alczył bez w ytchnien ia! B ę-

W  w yniku te j konferencji Foch  

otrzym ał naczelne dow ództw o nad

O sw ajan ie i tresow anie lw ów w w arszaw skim  ogrodzie zoologicznym .

(w ojskam i zarów no francuskiem i, jak  

i angielsk iem i. Z am ijist odw rotu na

stk ie sw e siły przeciw ko N iem com . 

N iedługo ofensyw a niem iecka została  

przełam aną i Francja m ogła pow ie ­

dzieć, że jest uratow aną.

Z historji słonecznej Hellady. 

ROCZNICA NIEPODLEGŁOŚCI 

GRECJI.

D nia 25 m arca br. m ija 115 la t od

sk i sztandar pow stańców G recji. W  

tym  dniu w  r. 1821 rozpoczęte pow sta­

nie greckie, którem kierow a! bohater  

narodow y, A leksander Y psilan ti, zo ­

stało uw ieńczone po kilku la lach uz ­

naniem przez T urcję niepodleg łości 

historycznej 1 le i  lady .

W  stosunku  do  ciężk ich ofiar, jak ie  

poniósł naród grecki w  te j długotrw a ­

łe j w alce o niepodleg łość, rezu ltat był

Kto w chwili zwątpienia uratował
Francję?

POTĘGA W OLI I AM BICJA JEDNEGO CZŁOW IEKA.

Pam ięć W ielk iego Pogrom cy N ie ­

m iec, m arszałka francuskiego Ferdy­
nanda Focha, którego rocznicę śm ier ­

ci obchodzi Francja co roku dnia 20  

m arca —  jest w  .ic tbecnej chw ili spe ­

cjaln ie  aktualna. Francja coraz w ięcej 

zagrożona dziś rosnącą potęgą militar­
ną Niemiec, m oże ty lko z ubolew a ­

niem  przyznać, że gdyby  hasła pełne­
go wyzyskania zwycięstwa, rzucone  

przez m arszałka Focha znalazły by ­

ły sw ój w yraiz w  pow ojennej polity ­

ce francuskiej, nie doszłoby jeszcze 

tak prędko do podarcia traktatu z Lo­
carno i demilitaryzacji Nadrenji.

W  zw iążku z rocznicą  śm ierci m ar­

szałka Focha w arto przypom nieć do ­

niosłe choć naogół m ało znane zda ­

rzen ie z jego życia, będąc dobitnym  

przykładem jak wiele w pewnych 

wypadkach może zdziałać wola i am ­
bicja jednego człowieka. M owa tu jest 

o konferencji w Doullens dnia 26-go  

1918 roku , która 'w  łaściw ie zdecydo­
wała o wyniku wojny.

M ordercza w ojna trw ała już od  

czterech la t. O d sam ego je j początku  

dał się dotk liw ie odczuw ać brak je ­

dnolitego  dow ództw a. Strateg icy  tw ier-  

dzą. że w  tym  braku w łaśnie należy  

Idopatryw ^ać  się źródła lw  ie j części ka-  

j tastrof. jak ie przeżyw  ali A ljanci od  

początku  w ojny  św iatow ej.

W  m ałej m ieścin ie D oullens, od-  

' leg łej 50 km . icd A m iens a 177 od Pa-  

' ryża, rozstrzygnęły się  losy  Francji po  

i raz drugi od rozpoczęcia w ojny . W  

m arcu 1918 r. w szyscy w iedzieli już o  

ściąganiu w ojsk francuskich w kie ­

runku ina Paryż i przygotow aniach

now e państw o nie objęło w szystk ich  

obszarów etnograficznej G recji. A le  

naw et i ten rezu ltat, jak i osiągnięto

zaw dzięczać m usi G recja w yłącznie  

in terw encji A nglji, Francji i R osji, 

które dążyły 'w ów czas do um ocnien ia  

sw ego stanow iska na B lisk im  W scho ­

dzie.

C iężkie zadanie odbudow y państ­

w a po 4-ro w iekow ej niew oli m uzuł­

m ańskiej przypadłe G rekom  w r pier­

w szych  la tach  pod  panow aniem  despo ­

tycznego prezydenta fana G aea d ’T st- 

ria . następnie kró lów  z dvnastji W it-  

te lsbachów  baw arsk ich . O kres "W alk o  

K retę pow oduje ciężką sy tuację eko ­

nom iczna  G recii. W  r. 1915 odzyskuje  

G reicia południow ą M acedonię, kraj o  

ludności m ieszanej, lecz z przew agą  

G reków .

W  czasie w olny św iatow ej oałasza  

G recja neutralność. N ieprzystap ien ie  

do koalicji należy tłum aczyć tern, że  

w G recii panow ał członek dvnastji  

niem ieckiej, op  i n  j a pukli  ozu  a i  e  d  n  a  k  

■stałh w yraźnie po sfran ie państw  en-  

ten ty . D opiero  pod koniec w ojny przy-
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stępuje  do  dzia łań zb ro jnych  republi­
kańska już (irec ja , pozosta jąca pod  
k ierow nic tw en i sw ego najlw yb itn iej-  
■szego w spó łczesnego m ęża stanu , V e,- 
n iize losa , k tó ry w h isiorji tego kra ju  
w ybitną odegrał ro lę i po  w ojn ie  dw a  
razy  drogą  rew o lucji dochodził znow u  
do w ładzy .

W  G recji w yjątkow o często zm ie ­
n ia się ustró j państw ow y , liaz repu ­
b lika, raz m onarch ia. O becn ie G recja  
jest znow u  m on  arch  ją , ale trudno  coś­
ko lw iek pow iedzieć na tem at trw ało ­
ści tego ustro ju .

W  K IL K U  S Ł O W A C H  Z C A Ł E G O  

Ś W IA T A

—  B ilans hand lu  zag ran icznego  za  

lu ty dał w ynik dodatn i na 1 .609 .000  

zło tych .

—  K om isja  kodyfikacy jna kończy  
prace nad po lsk iem  praw em  m ałżeń ­

sk i  em .

W IE Ż E W IE R T N IC Z E Z A G R A Ż A JĄ D R A P A C Z O M C H M U R .
W  O klaham a C ity (A m eryka) w idać obok drapaczy chm ur w yra ­
sta jące z . ziem i w ieże w iertn icze . W  sam em m ieście stw ierdzono  
bow iem  źród ła naftow e. P rzypuszczać należy , że w pogon i za tym  

cennym  p łynem  drapacze chm ur zostaną zburzone.

—  W  P oznańsk iem  w rócił znow u  

po 20 la lach pełw /ien jen iec w ojenny  

z R osji, —  żona w yszła już za m ąż i 

m a 2 dw ieci.

—  W  senacie senato r C hrzanow ski  
dom agał się przyw rócen ia kura to r­

ium  szkol  nego  d la P om orza .

—  N ajm nie j sam obó jstlw i na G re ­

cja i P b lska , —  najw ięcej S akson ja .

JU G O SŁ A W JIG IM N A Z JU M  R O L N IC Z E W  JU G O S Ł A W JI
P o rew ioducji bo lszew ick ie j opuściło w ielu R osjan sw ą o jczyznę . Z naleź li  

. . , „  . v . ___ , ________________ e  skup ien ia
N ajliczn ie j osied li się R osjan ie w  jugosln tw ji. gdzie w ’ sto licy B iatio 'g rodzie  

i: g im nazjum ro ln icze w  u— -L _n —  ■ -- V - -■ — 

Książnica Kopemikanska I

w Toruniu

on i przy tu łek  w ,obcych krajach , gdzie  tw orzą n ieraz  dość liczne skup ien ia  

m ają sw e w łasne szko ły , tea tr, k ino .N a obrazku  

Jugosław ji.

—  Z ad łużen ie ro ln ików  w  C zecho ­
słow acji m ałej w ynosi 19 .200 .0 00 .000  
koron czesk ich .

— B ułgarja zapow iada ogó lno-  
państw ow ą przym usow ą organ izację  
ro i  n iiczą .

— W Jugosław ji pew ien bogaty  
90-le tn i starzec ożen ił się z 26-Je tn ią  
kró  1  ow ą p iękności .

— F rancja zam ierza w ydać na lo t-  

n io f)w io 4 . _> (X ).(X )0 .(X M ) franków .
—  N a te renach N ow ej G w inei w y ­

kry to m . w ą rasę ludzką, liczącą ok . 
200 .000 , osób  - szczep ten n ic zna jesz-  

Icze żelaza , narzędzia m a z drzew a i 
kam ien ia.

W Y B O R Y  W  P O M P E I.

N a podstaw ie ostatn ich w ykopa ­
lisk w P om pei, archeo logow ie i h isto -  

' Jednak w zw yk łej sw ej postac i jako ser su ro - 

dn iu w yborów . O statn ie poszuk iw a-  
n ia natrafia ły na ślad p ism a, regu lu -  
jącego kw estję propagandy w ybor­
czej. W ag itacji w yborczej bra li u-  
dzia ł m ężczyźn i i kob ie ty . A gita to rzy  
w ygłaszali na u licach  i p lacach m ow y  
pochw alne na rzecz sw ych kandyda ­
tów . W  ru inach w  jednej z w il pom -  
pejańsk ich n iedaw no odkopanych , 

i znalez iono m anuskryp t, w k tó rem  o-  
j byw ate le P om pei, sz lachetn i P etro -  
I n iusz i A im ulus sław ia w span ia łom y ­

ślność i szczerość sw ego kandydata.
1 P rzeciw n icy jego natom iast, jak w y ­
n ika z innego m anuskryp tu znalez io -  

. nego n iedaw no , podkreśla ją uczci-  
; w ość sw ego kandydata. W idać stąd , że  
by ła to  cno ta już  w ów czas w śród w y ­
brańców  ludu  dość rzadka .

MA 13 LAT I WAŻY 130 KG.

R osy jsk i dzienn ik „S ocja lis tyczna upraw a  

lnu  ' dono si, że w sow ieck im K ołchozie Jaro-  

szykow a na S yb irze, có rka jednego z ko łchoź­

n ików , licząca 13 la t —  w aży 130 kg . D ziew ­

czynka należy do bardzo zdo lnych uczen ie i 

jest n ieocen ioną pracow nicą w K ołchozie.


